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P o  bitwach dnia 19. i 20. lutego nieprzyja
ciel w mocnych stanowiskach stojący i  lasami za
kryty , nowe posiłki przyciągając, swoje straty 
zapełniał , a wojsko nasze stało w obozie na po
la ch , przy których dawniej mężnie się utrzymało.

Dnia 24- nowy korpus księcia Szachowskiego  
nadszedł od Sierocka, w przeinagającej sile ata
kował nasze lewe skrzydło pod jenerałami Ma
łachowskim i Jankowskim i  opanował wieś Bia
łołękę. Dowodzący lewem skrzydłem jenerał 
Krnkow iecki, przybywa ku wieczorowi z  bryga
dą jenerała Giełguda. Z  przedłużeniem boju na 
tym punkcie aż do nocy , attak nieprzyjacielski 
wstrzymany został. Nazajutrz rano d. 25. roz
poczęła się bitwa na naszem lewem sk rzyd le, 

-  gd zie  jenerał Krnkowiecki altakował księcia Sza
chowskiego. O  godzinie 9tej korpusy Roseua 
i Pahlena ,  pod dowództwem samego feldmar
szałka D y bicza., wsparte liczną arlyleryjs, przy
puściły razem attak ogólny na nasze prawe skrzy
dło , którem dowodził jenerał Chłopicki. Na 
tem skrzydle stała na prawo dywizyja Szembeka, 
na lewo dywizyja Skrzyneckiego, za niemi i co
kolwiek vv lewo rezerwa jazdy pod’ jenerałami 
Umińskim i Łubieńskim ,, przed frontem linii 
bojowej.. Brygada jenerała Rohlanda zajmowała 
ważny punkt w lasku olszowym i była wzmoc
nioną przez cześć dywizyi jenerała ZymirsKiego. 
Artyleryja jenerałów Szembeka i’ Skrzyneckiego, 
aby wytrzymać przeinagającą siłę licznej- artyle- 
ryi nieprzyjacielskiej, podniosła w nocy swoje 
bateryje nasypami wyżej na 5 stopy-

Nieprzyjaciel pod- zabezpieczeniem ogromnej 
kanonady , która- w mgnieniu oka na całej się roz
winęła linii,, wywarł całą moc attaku, s-wojego 
na ów lasek olszowy ,- który w dwóch pierwszych  
bitwach tak dzielnie przez nas b ył utrzymanym. 
P o  dwugodzinnej walce ustąpił ztąd jenerał Roh- 
lan d ; cała dywizyja przechodzi^.w ty ł, gdzie od
tąd formuje rezerwę. Jenerał Zymirski traci od 
kuli rękę i później umiera , a dywizyja jenerała 
Skrzyneckiego na miejsce tamtej wstępuje do 
boju. Napełniona wielhiemi nieprzyjaciela inas-

sami olszynę , każe zdoby wać jenerał Cbłópickł. 
Jenerał Skrzynecki formuje jedne Brygadę swoje 
w  kolumny do attaku ,  wprowadza je  pomimo- 
morderczego ognia do lasku , a po kilhu-Krótnem- 
krwawem walczeniu 2 nieprzyjacielem , odebrał 
całą lewą stronę olszyny.

D'la wsparcia tej walki jenerał Chłopicki, znaj- 
dnjący się ciągle tam, gdzie największe było nie
bezpieczeństwo, formuje kolumny d'o ataku z  półka  
gre.iadyjerów jenerała M ilberga i sam jeprow a- 
dzi na nieprzyjaciela, zdobywa resztę olszyny,, 
cześć' swojej piechoty rozwija na prawo.

.Teraz okropna walka zamienia się na bój mor
derczy ; -bierzemy nieprzyjacielowi d zia ła, za- 
gw oidzam y je- i  znowu rzucamy. Tak toczyła  
się walka aż do godziny 2giej ; pdd' jenerałem 
Chłopickim padło dwa konie od kartaezów, sam 
był hula karabinową w nogę raniony; na re szcie "  
granat zabija pod Chłopickim trzeciego konia i  
z nim ranionego w  obiedwie nogi na ziem ię  
obala.

Juz nieprzyjaciel wprowadził dó boju swoje 
rezerwy ; przewyższająca liczba dział jego grzmia
ła na całej linii. N ow e jego bateryje, wsparte 
nowemi- massaini, zatoczone od Kawcnczyna 
rzucają pociski na linije nasze po za olszyną i  
ukośnie je zajm ują, z czego wynikają dwa skutki. 
Olszyna nie mogąca- już być utrzymaną ,  została1 
opuszczona-.

J e n e ra ł Umiński pom im o w szelk ich  natężeń n ie 
ma dość wojska , ażeb y  m ógł zapełnić cały  od 
s t ę p , znajdujący się m iedzy naszem prawem sk rzy
dłem a lew em  jenerała K rnkow iecki ego-, p rze 
ciw k o  mnssom n ieprzyjaciela  ód Kawenczyna i  
Ząbków występującym . W ojsko nasze m usi p rz e to  1 
z c ie śn ić  Swoje stanowisko ,  zb liża ją c  się ku Pra
dze. D y w izy je  jen erałów  Szem beka i  Skrzynec
k ieg o  wykonywają ten ruch w oln o i w ałcząc cią
g le ;  n ie p rzyja cie l m yli s ię  na tem poruszeniu',, 
mniema-, że p rzyśp ieszy  dla siebie zw ycięztwo-,, 
w yprow adzając p o  obu stronach olszyny ostatn ie 
sw oje r e z e r w y , składające się z  korpusu  jązdy 
W itta i liczn ej a rty lery i konnej. •

Na lew ej stronie sarna artyleryja nasza-wsli-^y 
muje zapęd jazdy nieprzyjacielskiej, od prawejj 
na trakcie ku M iłosnej , kolumna- złożona z dy- 
w izyj kiryssyjerów i ułanów pomimo ognia1 na-
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Szej artyleryi, która działając na tę głęboką na^- 
s ę , wielkie klęski jej zadała, postępuje wciąż 
naprzód i usiłuje złamać liniję nasze. Juz czoło  
tej kolumny .wciska się po za nasze liniję bojo
wą ; w tein zajeżdża z boku bateryja rakietników 
kapitana Skalskiego i rzncanemi racami zastana
wia nieco popęd tej kolumny. Korzystają z tego  
momentu, piechota jenerałów Szem bekai Skrzy
neckiego i jazda pułkowników Kickiego i Kazi
mierza Skarżyńskiego, który szczególniej w tej 
stanowczej chwili zimną odznacza się odwagą. 
W szyscy uderzają dzielnie z przodu i  boków na 
rieprzyjacielską jazdę, która doznaje klęski i  w  
7upełnein rozprzężeniu ustępuje; cały pułk ki- 
ryssyjerów księcia Alberta , formujący czoło tej 
kolum ny, ginie; częścią okrywa trupem pole., 
częścią dostaje się do n iew o li; przyczem dwa 
działa zdobyte zostały.

Na lewem skrzydle jenerał Krukowiechi wstę- 
puein bojem wyparł korpus księcia Szacbowskie- 
go ze wszystkich jego stanowisk, zadał mu klę
skę i zdobył dwa działa; trzy inne zabrane, nie 
mogące być uprowadzoneini dla braku koni, za- 
gwoźdzono i do rowu wrzucono.

Stan rzeczy na prawem skrzydle, gdzie wszy
stkie siły nieprzyjaciela na nas w padły, ocalił 
korpus księcia Szachowskiego od zupełnej za
głady , nie dozwalając jenerałowi Krukowieckie- 
mo zapuszczać się wdaleką pogoń.

N ieprzyjaciel zaniechał ku wieczorowi dal
szych attaków i zakończył dzień mocną na całej 
linii kanonadą, na którą artyleryja nasza dziel
nie z dział odpowiadała.

Ucichło wszystko, a wojsko nasze nsuwając 
się ni stanowisko przed P ragą, noc tam przepę
dzać zaczęło , kiedy wodz naczelny, ostrzeżony 
chwilą co raz większej od w ilży, puszczeniem 
lodów na rzece i potrzebą korzystania z niepew
nie już stojącego mostu , oraz zapobieżenia przer
waniu styczności z  lewym brzegiem  W isły  i z  
magazynami; wydał rozkazy przejścia przez most 
do W arszaw y, co się przez resztę nocy aż do 
dn ia, w zupełnym odbyło porządku, bez straty 
i bez żadnej przeszkody nieprzyjaciela.

Strata nasza w ludziach jest dotkliw ą; od po
czątku wojny, mamy do dziew ięciu tysięcy w za
bitych i rannych , z  których atoli sześć tysięcy 
siedemset w lazaretach, wróci do szeregów ; —  
strata nieprzyjaciela bez żadnej wątpliwości nie 
jest mniejsza , ale raczej znaczniejsza.

Unia i. marca naczelny wódz Skrzynecki lu
strował wojsko.

Dnia 3 . marca jenerał dywizyi W oyozyński i 
jenerał brygady Niesiołowski na własne żądanie 
uwolnieni zostają od pełnienia obowiązków, pier

wszy gubernatora, drugi.wicegubernatora miasta
Warszawy.

W  tym samym dniu postanowieniem rządu na-̂  
ro d o w ego , jenerał pieehoty hrabia Krnkowiecki 
mianowany zostaje gubernatorem miasta Warsza
wy , a pułkownik Ludwik Kamiński w iceguber- 
natorem.

Rząd narodowy wydał uniwersał, zwołujący 
sejmiki cyrkułu IV. miasta Warszawy i cyrkułu  
V III., t. j. P r a g i, dla wybrania deputowanych 
na sejm. Dnia 3 . b. m. na tern zgromadzenia 
politycznem cyrkułu IV. miasta W arszawy obra
no deputowanym na sejm Dominika Krysińskie
g o ,  a -z  cyrkułu VIII. czyli P r a g i, obrany A loj
zy  Biernacki, minister skarbn.

Rząd narodowy mianował Jędrzeja Horody- 
sk iego , radzcą stanu i swoim komissarzem przy 
naczelnym wodzu.!

Dostrzegacz austryjacki z d. 3. marca zawiera : 
Jenerał dywizyi wydał do wojska rozkaz dzien
ny treści następującej: ^Doniesienia urzędowe
i liczne prywatne zażalenia ze wszystkich stron 
nadchodzące , ostrzegają mię o n. Inżyciach 
jakich się dopuszcza wojsko względem fu r , po 
nieważ takowe samowładnie na gościńcach bie
r z e , lub bez umocowania domaga ich się od mie
szkańców , a nawet t e , które mu dozwolono 
prawnie, nad czas zakreślony zatrzymuje. T o  
nieprawne postępowanie nie tylko zagraża po-, 
rządek publiczny i bezpieczeństw o, lecz w przy
szłości da powód do niezmiernych szkód dla 
mieszkańców i wojska. Rozkazuję przeto woj- *
skowyrn wszelkiego Stopnia, aby się podobnych 
nadużyć nie dopuszczali , ponieważ podobne prze
winienia niezw łocznie p rzes sąd wojeuuy będą 
karane.

Podobne ostrzeżenie wydała rada mnnicy- 
palna do obyw^^eli. Mieszkańcy zaś stolicy w e
zwani są przez radę municypalną, dawać wozy, 
konie i zaprzęgi dla przewiezienia rannych, za 
co będą wynagrodzeni; na przypadek ociągania 
się i gdyby potrzebna ilość nie mogła być przez  
dobrowolne kupno dostarczoną , będzie się mu
siała władza udać do środka rek w izycyi; i wszy
scy lekarze wezwani są do poświęcenia się w 
szpitalach. —  Inna odezwa rady municypalnej 
wzywa także k o b ie ty, aby pośpieszyły w pomoc 
rannym.

Powszechny tygodnik krajowy donosi, iż b li
sko 20 Francuzów przybyło do W arszawy, któ
rzy natychmiast udali się do wojska.

Dsstrzegacz austryjacki z d. 5 . marca donosi:
Z  Krakowa piszą z d. i. marca , że wojsko pol
skie pod d. 26. z. in. cofnęło się zupełnie z pra
w ego brzegu W isły  na lewy. W  szańcu przed-



mostowy -- na Pradze stać ma 5ooo I n d z iw s z y 
stkie domy przed tym szańcem b ęaące, Polacy  
spalili.

Jenerał Skrzynecki mianowany jest naczelnym 
wodzem przez cały korpus jenerałów. Jest ón 
jednym z najmłodszych jenerałów w  wojsku pol
akiem. Rany jenerała Chłopickiego nie są nie
bezpieczne.

Od d. 26. lutego w  południe sejm odbywał 
swoje posiedzeuia w W arszawie przy drzwiach

mkniętych. Lód tak pomału szedł na W iśle, 
iz  spodziewano się utrzymać most między mia
stem a Pragą.

Gazeta - pruska stanu z  d. 28. Intego donos: 
pod rubryką : j>Warszawa d. 24. lutego* co na
stępuje : Oto jest następująca uchwała sejmu przez  
obiedw ie izby w d. 19. t. m. względem posie
dzeń sejmu przyjęta: alzba senatorów i posel
ska z  uwagi na naglącą potrzebę chwycenia się 
stosownych środków, aby sejm w kazdern poło
żeniu ojczyzny bez przeszkody i skutecznie m ógł 
się naradzać, postanowiły i stanowią co nastę
puje : Art. 1. Sejm ogłasza się za nieustający. 
Odroczenie i z b , aby się na innem miejscu jak 
w  W arszawie zebrały, nastąpić m oie tylko w po
łączonych obudwóch izbach. M iejsce zebrania 
się sejmu m oie być tak w  kraju, jakotez za gra
nicą wybrane. Art. 2. Na przypadek, gdyby  
teraz w senacie prezydujący lub marszałek izby  
poselskiej nie mógł kierować naradami, zastąpi 
go  w senacie najstarszy z  senatorów stosownie 
do ncm inacyi, a w izbie poselskiej odbywać 
się będzie posiedzenie dla wybrania marszał
ka l i b  onego zastępcy pod prezydencyją po
sła lub deputowanego najstarszego wiekiem. Art. 
3 . N a przypadek, gd y obydwie izby zbierają 
się w  W arszaw ie, najmniejsza zupełna liczba  
w senacie składać sie bodzie z 11 członków , a 
w izbie poselskiej z 33° członków. Zwołanie i 
narady jakiejbadź liczby członków jednej lub 
dragiej izby, w jakiembądż miejscu pod pano
waniem cesarza rossyjskiego , wraz z ich.skut
kami ogłaszają się za nieważne. Art. 4 - Na przy
padek, gdyby się izby za granicą zebrały, ja- 
koteź w razie, gdyby w poprzedzającym arty
kule przeznaczona zupełna liczba nie zebrała 
się , zawsze obydwie izb y w połączeniu i pod 
prezydencyją wybranego przez siebie pre
zydenta naradzać się b ęd ą, i w takim razie dla 
zopełności potrzeba przynajmniej 33  członków  
obecnych.*

Ros&yja.
—  Z  Petersburga d. 16. (28.) lutego. —

Ukazem z d. 8. t. m. najjaś. cesarz jmć raczył 
,w miejscu jenerała adjutanta, jenerała lejtuanta

Potemkina, który nmarl, mianować jenerała ad
jutanta jenerała lejtnanta Lereaszewa gubernato
rem wojennym tymczasowym gubernii wołyńskiej 
i podolskiej, upoważniając go wraz, do kierowa
nia administracyją cywilną.

Przez nkaz z d . 9. t. m. cesarz jmć mianował 
prezydentem rządu tymczasowego królestwa P o l
skiego, radzcę rzeczywistego E n gla, członka 
rady państwa.

Rozkazem dziennym z d . i 5 . t. m. jenerał ma
jor Lesowski, szef ago oowodu korpusu żandar
mów , mianowany jest policmejstrem policyi woj
skowej wojska czynnego.

G ubernije: w itebska, mohilewska i smoleńska 
ofiarowały naczelnemu dowódzcy wojska czynne
go dostawić 25 ,ooo czetwetej sucharów i odpo
wiednią ilością krup i 75,600 czetwertej owsa 
lu jęczmienia. N a rozkaz cesarza jmci zostaia 
ta ofiara przyjęta.

W ielka Brytanija i  Irlandyja,

Budżet przełożony przez kanclerza izb y skar
bow ej, jak wprzódy ogłoszono, sprawił dość( 
w ielkie nieukontentowanie. W  skutek tego re
zultatu osądził lord Althorp za dobre, oświad
czyć w izbie niższej d. 14. Intego, że ministe- 
ryjum zrzeka się podatku, który miał nałożyć 
na sprzedaż własności gruntowej i przeniesie
nia papierów stanu.

W  d. 18. lutego przełożenie tegorocznego eta
tu wydatków dla wojska, dało powód do wa
żnych rozpraw w  izbie niższej, -które rozciągały 
się częścią do teraźniejszego stanu kraju, czę
ścią do zewnętrznych stosunków. P. Hurne za
czepił ministrów względem  ich postępowania 
w sprawach belgijskich, obwiniał ic h , iż przez 
nadwerężenie zasady niemieszania s ię , wystawili 
Angliją na niebezpieczeństwo w ojny, i 1 żądał u- 
dzielenia izbie wszystkich protokułnw konferen- 
cyj pełnomocników pięciu dworów w Londynie. 
Poczem zabrał głos lord Palmerston dla uspra
wiedliwienia postanowień honferencyj ministery- 
jalnych i udziału , jaki rząd jego iniał w  tej mie
rze. T w ie rd z ił, źeAnglija i inne pięć w ielkich  
mocarstw były bez wątpienia upoważnione: niebyć  
jedno obojętnymi świadkami przy nregulowaniu 
nowych stosunków między Holandyją a Belgijum , 
mianowicie względem  oznaczenia przyszłych gra
nic, i nie dozwolić, aby takowe zostały samowładnie 
przez kongres bruselski oznaczone, aby w zglę
dem wielkiego księstwa Luxemburskiego nie po
stąpiono przeciw prawom związku niemieckiego 
i domu O ran ii, a nawet aby nie dopuścić wy
boru tego lub owego monarchy, gdyby sąsie
dnim państwom zagroził niebezpieczeństwem.
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W szystko to odpowiada, rzekł lord Palmerston, 
prawej polityce. Zasada niem ieszania się, s łu 
szn ie  i  rozsądnie w yłożona {fairly and reaso- 
nabię la id  dow n ), nie może żadne państwo  
zo bow ią zy w a ć, aby s ię  w strzym ało od udzia
łu  da  losu są siedn ich  k ra jó w , gdy t o , co się  
V' n ich  d z ie je , sprzeciw ia się  jeg o  własnem u  
bezpieczeństw u i  je g o  w łasnem u interesow i.—  
W  takiej samej myśli oświadczyli sif kanclerz 
izb y skarbowej (lord Althorp) i pierwszy lord 
admiralicyi ( Sir J. Graham). B yły minister 
Sir Robert P e e l , w  mowie długiej i  dobitnej 
pochwalał dotychczasowe postępowanie rządu T 
ośw iadczył, ze on sam i jego koledzy nie poj
mowali inaczej zasady niemieszania- s i ę i  gorz
ko się użalał na to , ze w  tym punkcie, jakotez 
i  w innych poczytywano przeszłym ministrom 
za zbrodnię to,, co ich następcy, teraźniejsi mi
nistrowie ,. zmuszeni byli u-znać za rzecz mądrą 
i  słuszną. —  W  końcu cofnął pan Hu me swój 
wniosek, względem złożenia protokołuw,, ponie
waż takowy za niewczesny uznano.

P. O ’Connel-1' przybył do Londynu.. Ukazał się 
w  izbie niższej w d.. 17. na- kilka minut przed 
ukończeniem posiedzenia,, usiadł na ostatniej ła
wce oppozycyjnej. i ro-zmawiał *  panem- Alexa»w 
drem Dawson.

Sąd przysięgłych Londynu uchwalił w d. 18- 
lutego- tak zwany T ruebill przeciw W illia m o w i 
G ob b et, z powodu buntowniczego pism a, mają
cego dążność' wzniecenia nieuko-ntentowania po
m ięd zy poddanymi,, a szczególniej, robotnikami,, 
i  pobudzenia ich. do zburzenia machin i t. d- For
ma oskarżenia jest podobną owej, podług której 
na ostatni-ein posiedzeniu- Carlile za winnego u- 
znany został. Sąd królewski wydał natychmiast 
rozkaz, uwięzienia Cobetta..

Francyja-

M onitor z  d- 22.. lutego zawier trzy posta
nowienia królewskie z dnia poprzedzającego, na 
mocy których- mianowani zostali: hr. B o n d y,. 
członek izby deputowanych ,. prefektem Sekwany, 
w miejscu pana Odi-llon B a r r o t p a n  Odi-llon - 
Barrot, radzca- stanu- w służbie nadzwyczajnej,, 
radzcą: stanu w służbie zw yczajnej,. a pan V i-  
łiien ,. jeneralny. prokurator przy król. sadzie w  
Amiens,. prefektem policyi w Paryżu, w miejscu 
pana Ba u d e ,, który obejmuje znowu swój obo
wiązek jako- radzca stanu w  służbie zwyczajnej-

Monitor- wyraża z d. 22. lutego. : *>W skutek
wydanego- przez, ministra spraw wewnętrznych  
hr.. Montaliret rozkazu., rozpoczęto wraz na kil
ku punktach Francy i  śledztwa u osób podejrzą*-

nych o związki z przeszłą dynastyją. Śledztwa 
te dały niektóre rezultaty- W  dwóch departa
mentach zabrano papiery,, które bardzo mocno 
skompromitowały wiele osób znanych- z  przy
chylności do dawnego porządku rzeczy. Naj:« 
ważniejszy dokument, który wpadł w rece rzą
du , jest list do księżnej. B erry, znaleziony a  
pułkownika Louis Cadoudal. Kilku- członków  
tej rodziny zbiegło. Wydano kilka rozkazów  
do stawienia się. Pierwsze rezultaty, jakie win
ni jesteśmy czynności i baczności rządu ,. wyda
dzą niezawodnie głównych burzycieli w rece  
sprawiedliwości.«

Na posiedzeniu izby deputowanych w d'. 22- 
lutego przełożył minister skarbu projekt do u- 
staw y,. w którym względem mającego- nastąpić 
rozwiązania iz b y , Oprócz czterech dwunastych, 
części ustawy z  d. 12. grudnia i 83o żąda dal
szych jeszcze czterech dwunastych części- M i
nistrom ma być otworzony kredyt dodatkowy na 
3 00 milion, dla ich w ydziału; kredyt w  bonach 
królewskich,, otworzony ustawą z d- 12. grudnia 
»85o , ma być d'o 200 milion, rozcingniony. Gdy
by to nie wystarczyło, rozporządzony zesłanie 
dodatek przez postanowienie k ró le w sk ie k tó re 
mu izba na następneua posiedzeniu swojej sank- 
cyi udzieli.

Journal d e■ D ijo n  z  d. tg. lutego donosi: 
»Dzień wczorajszy zasmucił mocno- wszystkich 
dobrych obyw ateli, wszystkich, przyjaciół po
rządku i  godności narodowej. Na środku po
dwórza du logis du R o i  postawiono- drzewo 
wolności z czerwoną czapką. Kilka o s ó b k t ó r e  
przeszłość puściły w niepam ięć,. a z honorem 
naszej, rewo-lucył obchodzić się nie umieją,, i 
kilka innych nie należących do tego miasta r ze
brały się,, tańczyły,, śpiewały bezecne pieśni przy 
swoich politowania godnych trofeach. W ie czo 
rem w teatrze przerażeni i zasmuceni, zostali spokoj
ni mieszkańcy zaśpiewaniem Carmagnole,.f)in3 iVeto  
i  groźneini okrzykami; później śpiewano jeszcze  
na ulicach inne straszne pieśni. Rozniesiono wieść, 
że w Paryża ogłoszono rzeczpospolitą- Naza- '.  
jutrz wdała się gwardyja narodowa; godny jej 
dowódzca , pan Legrand ,. ośw iadczył,, że weź
mie swoje uwolnienie ,. jeźli nie zniknie zatknię
te godło terroryzmu. Podobne oświadczenie u- 
czynił król. jeneralny prokurator. Prefekt, któ
ry byl wyjechał z  Dijon na zwidzenie departa
mentu ,, wrócił spiesznie natychmiast, wydał roz
kaz , na mocy którego- rozkazano- zdjąć włożoną 
dnia wczorajszego czerwoną czapkę ' na zatknię- 
tein drzew ie,, ukazał się sam z komissarzein po
licyi ,. odczytał rozkaz gwardyi narodowej, ze
branej na jego żądanie, dla wsparcia tego środ
ka, który natychmiast został wykonany.*-
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Państwo Papiezkie.
P odług najnowszych wiadomości z Rzymu z d. 

22 . lutego, od czasu zdarzeń w dniu 1 2 . nie była  
tam spokojność więcej zaburzoną. W  prowincy- 
jach bunt czyni nowe postępy. Perugia i Spoletto 
zbuntowały się. Kardynał arcybiskup Bolonii 
(O ppizoni), który stosownie do rozkazu Ojca ś. 
zamyślał do Bolonii powrócić, otrzymał od rządu 
rewolucyjnego pomienionego miasta, w imieniu 
powstańców , w chwili , gdy chciał z Fiorencyi 
odjeżdżać , uwiadomienie, zakazujące mu powra
cać do stolicy arcybiskupiej. W  tym stanie anar
chii i zamieszania powiększają się kupy rozbój
ników po drogach. Goniec jadący z  Rzymu zo
stał z dnia 20. na 21. lutego między Montefias- 
cone Ł Yiterbo napadnięty i przy uporczywej obro
nie dla ocalenia siebie i listów , mocno raniony. 
Pom iędzy różnemi zbuutowanemi miastami tak 
w Państwach Papiezkich jak i innych wloskicb, 
które rewolucyja nawiedziła-, największa panuje 
niezgoda; tak n. p. R eggio ogłosiło się za nie
podległe od Modeny. Jedni chcą zaprowadzić 
małe i niepodległe rzeczypospolite , inni rzecz
pospolitą federacyjną,, inni znowu chcą utworzyć 
wielką monarchiją.. W szyscy atoli zgadzają się 
w dzikiej żądzy ku obaleniu isłnącego porządku 
i wzajemnej, ku sobie nieprzyjaźni.

Najnowsza gazeta medyjolańska donosi z  Ra
wenny z dnia 8. lutego : Koiniss-yja: rządowa pro- 
wincyi Rawenny, przez prolegatów mianowana,, 
urządziła się. W szystkie władze cywilne, sadowe 
i skarbowe, ze swoimi urzędnikami zostały w u— 
rzędowaniu swojem potwierdzone; Utworzyła się 
także gwardyja narodowa. Kolumna, która po
szła do Ankouy, przybyła w dniu 14, do Rimini... 
Cervia, Cesenatico i  Sinigaglin są na teraz w po
wstaniu i zaprowadziły tymczasowe rządy.

List z Rzymu donosi- pod dniem 12; lutego;:. 
jrStolica i sąsiednie prowincyje ożywione są naj
lepszym- duchem. Dnia wczorajszego przedsta
wiał Rzym rozczulający w i d o k L u d  dowiedzia
wszy s ie , ze Ojciec święty wy-jedzie dla odwie
dzenia kościoła d i S , P iętro  in  vin v olisr chciał 
mu zrobić przyjemność ,. albowiem zebrawszy, 
się znacznie,, niósł chorągiew papiezka. Zale
dw ie pokazał się powóz papieża na placu ś. P io
tra , gd y lud, pomimo oporu jegp świątobliwość, 
wyprzągł- konie, i ciągnął powóz aż na plac przed 
k o śc ió ł, zkąd O jciec święty przy wielkim; naci
sku, ledwie zdołał powrócić na plac Watykanu,, 
dokąd lud ciągnął wciąż powóz.a

Zjednoczone Niderlandy.

ZB ruxeIli donoszą pod dniem 17: lu te g o : Na< 
wielkiein zgromadzeniu deputowanych , odpre- 
wionem wczoraj w pewnej, k a w ia rn iro zp o zn a 

wano projekt, wniesiony w kongresie, względem? 
zastąpienia tymczasowego rządu przez jednę osobę 
pod imieniem ; Jenerainego wielkorządzcy lub  
reienta. W iększa cześć członków miała sie zaJ Ci '  C  ̂ £

. hr. Merode oświadczyć. Od kilku dni jest tu 
w obiegu prośba z 800 podpisami , w której ba-- 
ron Surlet de Chokier, prezydent kongresu , na 
ten urząd jest proponowany, W  kongresie po
dał baron Hoogvorst o-swoje uwolnienie jako 
członek tymczasowego rządu. O św iadczył, iż  
ponieważ chcą wybrać w ielkorządzcę, nie chce 
mieć urzędu aclminstracyjnego, lecz zatrzymać 

.pragnie swój stopień jako naczelny wódz gw ar- 
dyi miejskiej. Pan Potter podał uwagi do kon- 
slytucyi republikańskiej , równie i pan Robanbc 
podał- projekl do ustawy względem  utworzenia 
rzeczypospolitej. Takowy odrzucono, jako nie- 

.ważny , ponieważ podówczas nie była nadeszła 
odpowiedź króla , i ponieważ projekt ten sprze
ciw iał się dawniejszemu wyrokowi kongresu.

W  dniu 21; lutego zdał'pan-Surlet de Ghokier 
sprawę z uroczystego posłuchania belgijskich de
putowanych w Paryżu,, Namienil o-postępowaniu 
króla," upominał o utrzymanie niepodległości i je 
dności i został hncznemi oklaskami pow itany.—  
Rząd tymczasowy wniósł sam na mianowanie wła
dzy wykonawczej i  kongres postanowił naradzać 
się- nad wyborem wielkorządzcy lub rejenta ,  
skoro ustawa wyborowa zostanie rozpoznaną.

Xięztwa Parmy, Piacenzy i Gwastalli-.
Gazeta medyjolańska donosi z Piacenzy z dnia 

i-9go lutego: Spełnione są życzenia wiernych
mieszkańców tego miasta , chcących władczynię 
swoje widzieć pośród siebie. Arcyksiężna.; księ
żna Parmy , otoczona licznym- orszakiem , przy
była tu, o godzinie w p ó ł do piątej z  południa,, 
z Kremony,.przez most na-rzete Po,'naprzeciwko- 
Piacenzy. Księżna otoczona gwardyjami szlache
ckiemu konneini i- przy naLłotu mnóstwa ludu , 
który powietrze okrzykami radości napełniał, 
odprawiła wjazd dc miasta. Wojsko stało w pa
radzie , a z  zamku dano- 101 wystrzałów;

Księztwo Ł u k ie sk ie .,

Najnowsza gazeta wenecka donosi z Łnkki pod 
dniem 18: lu te g o : Rada stanu w imieniu i na
rozkaz jego-król. wysokości księcia Łnkki wydała 
rozporządzenie do utworzenia korpusu gwardyi 
miejskiej , która obejmować ma wszystkieh mie
szkańców tego miasta, od 2-1- do 55 lat i składać 
sie ma z 6. kompanij.

Niemcy,
W  Hanowerze wyszedł następujący- patent: -----

W ilheltn czwarty, % łaski bożej król połączonego
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państwa A nglii i Irlcndyi i t. d., tudzież hról ha
nowerski , książę brunszw icki, lineburski i  t, d. 
i t. d. U ważywszy teraźniejsze stosunki czasu, po
stanowiliśmy najłaskawiej, naszego wielce uko
chanego brata księcia Cambrigde mianować wice
królem naszego królestwa hanowerskiego* —  M o
żemy z  pewnością spodziewać się, że nasi wierni 
poddani uznają z wdzięcznością ten nowy dowód 
naszej ojcowskiej troskliwości, co okażą przez  
swoje uległość, miłość i wierność ku nam i na
szemu domowi królewskiemu, niem niej, że po
słuszni ustawom i przełożonym przez nie wła
dzom, wypełniać będą chętnie wszystkie zalece
nia i rozporządzenia naszego wicekróla , i inini- 
steryjum stanu pod jego przewodnictwem będą
cego; Po wszystkich zaś naszych urzędnikach 
publicznych spodziewamy s ię , że zajmą się naj- 
gorliw iej służbą, będą silnie wspierali nasze za
miary, dążące do dobra naszych poddanych, i sta
rać się bedą - utrzymać nienaruszenie spokojność 
publiczny^ i porządek. W  Hanowerze dnia 22go 
lutego i 8 3 t. —  Na mocy szczególnego rozkazu 
króla jrnci; Brerner. M eding. Ompteda. Strah- 
łenheim.

Z  Kasel donoszą pod dniem 22. lu te g o : Dnia 
wczorajszego wieczorem została spokojność zbie
gowiskiem zaburzona ; powodem do takowego 
była poczęści obawa braku roboty i pożywienia 
wklassie pracowitej. Nasza gwardyja miejska sta
nęła szybko pod bronią, rozstawiła wszędzie 
czaty i ruszyła na targowicę , gdzie największy 
b ył tumult. P rzez gorliwość władz i czynną po- 
słngę gwardyi miejskiej, przywrócono niebawem 
porządek. Patrole zabezpieczyły spokojność w 
nocy. Dzisiaj poprzybijano następujące uwiado
mienie ze strony gwardyi miejskiej: »Wolna 
ustawa broni praw tronu i obywateli kraju , za
ręcza słusznym zażaleniom prawną pom ocy.—  
Zatwierdziła ją uroczysta przysięga. —  W sze 
lako z głębokim  żalem musieliśmy wczoraj do
św iadczyć, że w naszem mieście-znajdują się bu
rzyciele sp o k o jn o ścik tó rzyb y się odważyli po
wstawać na osiągniony drogi zakład naszej wol
ności obywatelskiej i naruszyć powszechne po
ważenie, na jakie obywatele naszego miast* przez 
swoje umiarkowanie i swój dobry sposób myśle
nia zasłużyli. Publiczne zaufanie, które po nas- 
wymaga utrzymania prawnej spokojności i po
rządku,, jakoleż obrona prywatnego majątku prze
ciw nieprawnym- zamachom-,, stawia przeto kon- 
stytucyją pod nasze szczególną opiekę- Z  lego-

powodu owi burzyciele niechaj się dowiedzą 
o naszej surowości, iż na przyszłość w podobnych 
rozruchach, po zachowaniu przepisanych form 
bez względu przemocą- broni , w razie potrzeby 
za pomocą tutejszej załogi , będziemy musieli 
zjednać ustawom potrzebne uszanowanie. W  Ka
sel dnia 22. lutego i 8 3 t. Oby watele rezydencyi.

Jego król. wys. książę Elehtor raczył ministra 
stanu w służbie nadzwyczajnej, Meysenburga, mia
nować oraz nadzwyczajnym posłem i pełnomo
cnym ministrem przy cesarzu Austryi.

Podług gazet frankfurckich z dnia 2Ą. lutego, 
nadeszła tamie w tym dniu rano wiadomość przez 
go ń ca, ze król Francuzów rozwiązał izbę de
putowanych.

Hiszpanija.

Gazeta madrycka z dnia 8. lutego zawiera ra
port o niepomyślnej wyprawie i wylądowaniu kon- 
stytncyjonistów pod Aigesiras. Po boju z rozpa
czą toczonym uciekli oni do Gibraltaru , gdzie  
ich angielskie czaty rozbroiły. Dowódzca ich 
Torjos jest raniony.

Portugali}#.

Dzienniki londyńskie z dnia 19. lutego mówią 
o-powstaniu w Lizbonie w dniu 8. lutego, wsku
tek którego Oonna Maryja królową ogłoszona 
została a Don M igueł uciekł. —  Journal des 
D ebats  z dn i a  29. umieścił list pewnego Fran
cuza z Lizbony z dnia 9- lutego, który przyw iózł 
do Hnvre w dniu 20. Pakietboł. List ten pisze 
istotnie o spisku, który miał w dniu 8. lutego 
przeciw Don M iguelow i wybuchnąć , a do' któ
rego miał być dany znak przez rakiety o godzi
nie 5 . rano na kilku punktach miasta. W szelako  
spisek ten .został od k ryty, utłumiony i: wiele  
esób uwieziono.o

Am eryka.

Gazety londyńskie z  dnia 19. lutego zawierają 
wiadomość o śmierci Boliwara , przypadłej w d. 
17. grudnia r. z. w Sl. Pedro pod Santa Marta.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  p o l s k i .  — Dziś : Na dochód jp . Kmpichiego mł.
Lovcda.no-, czy li: R u iny  w  czarnym  lezie ,  
romantyczno - komiczny dramat ze śpiewkami 
we 3 uktach, — i Zaw alenie w ie ż y , ciyli:: 
Kominiarz i m łynarz,  operetka w  1 akcie..

(Do tego Nru.. Gazety dołączony jest Nr.. 10.. Rozmaitości.).
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